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o popraw bytu oficerów.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M in. Spraw W ojsk, opracow uje 
odpow iedni projekt.

W A R SZA W A , 14. 7. (K or. w ł.) 

Poruszana ty lokrotnie przez 

prasę stołeczną i prow incjonal­

ną spraw a poborów i potrąceń  

oficerów nie przebrzm iała bez  

echa.

Jak się dow iadujem y od na ­

szego korespondenta M iniste- 

rjum  Spraw  W ojsk, przystąpiło  

do opracowania odpowiednich 

wniosków o poprawę bytu ofi­

cerów.
Projektow ane jest zm niejsze ­

K onferencja naczelników w ydziałów  
biur prasow ych.

W A R SZA W A , 14. 7. (PA T)

K onferencja naczelników w y ­

działów biur prasow ych m ini­

sterstw  spraw  zagr. Estonji, Fin  

landji, Łotw y i Polski rozpoczę­

ła się dziś o  godz. 10 rano w  Sali 

Zielonej M . S. Z. krótkiem  poro ­

zum ieniem  w  spraw ach form al­

nych konferencji. O godz. 10-ej 

m in. 30 delegaci państw bałty ­

ckich, bylj przyjęci na specjal­

nej audjencji przez p. m inistra  

nie potrąceń, które nie m ogą  

przekraczać 10 proc., a w szelkie 

potrącenia na wydatki ściśle 

wojskowe mają obciążać nie 

oficera lecz skarb.
Projektow ane jest rów nież  

rozłożenie spłaty pobranych za­
liczek zwrotnych na dłuższy o- 
kres czasu.

Projekt pow yższy będzie przed  

łożony M in. Skarbu praw dopo ­

dobnie jeszcze w końcu b. mie­

siąca.

Zam oyskiego, poczem p. m in. 

w  asystencji pp. dyrektorów  de­

partam entów B ertoniego i M o­

raw skiego oraz naczelnika w y ­

działu w schodniego p. Skrzyń ­

skiego otw orzył konferencję 

przem ów ieniem . N astępnie w y ­

brany przez konferencję na  

przew odniczącego p. N athanson  

w dłuższem przem ów ieniu na ­

szkicow ał program konferencji.

Echa zajść listopadowych 

w Sejmie.
W A RSZA W A , 14. 7. (PA T)

Sejm ow a kom isja dla badania  

zajść listopadow ych roku ze­

szłego w B orysław iu, Tarnow ie  

i K rakow ie odbyła sw e posie­

dzenie, przyczem dyskutow ano  

nad refratem  pos. W iślińskiego  

(ZLN ) o w ypadkach w  Tarnow ie  

w dniu 8 listopada roku zeszłe­

go. N astępnie poniew aż pos. Lie­

berm an (PPS) i Putek (W yzw .)

Zm iany na w yższych stanow iskach  
w  M in. Spraw W ojskow ych.

W A RSZA W A , 14. 7. A . W . 

D zienniki donoszą, że w zw ią­

zku z organizacją  niektórych de  

partam entów M inisterjum Spr. 

W ojsk, ną, w yższych stanow i­

skach m ają nastąpić pew ne

Dymisja szefa Departamentu 

Bezpieczeństwa Publicznego.
W A R SZA W A , 14. 7. A . W . im entu B ezpieczeństw a Publicz-

W  końcu  tego tygodnia m a na nego w  M inisterjum  Spraw  W e- 
stąpić dym isja szefa departa-łw nętrznych  p. d ‘Loges.

od dłuższego już czasu nie bio- 

rą udziału w pracach tej kom i­

sji, kom isja postanow iła oddać  

referat o zajściach w r K rakow ie 

pos. K ozłow skiem u (ZLN ) i M ą- 

czyńskiem u (ZLN ), zaś referat 

o zajściach w B orysław iu pos. 

R oguszczakow i (N PR ). K om isja  

m a kontynuow ać sw e prace  

w  bieżącym  tygodniu. 

zm iany zastosow ane w  zupełno ­

ści do w ym agań oszczędnościo ­

w ych a w szczególności do no ­

w ego program u i kierunku  prze  

m ysłu w ojennego.

sobie rozkoszy ... najedzenia  

się do syta, a przytem pozbyć 

się najbardziej przykrych dłu ­

gów . A potem  —  będzie co B óg  

da ...

Że praca obow iązkow a w ta ­

Oimii (tl n ■tlitli Wi.
W A RSZA W A , 14. 7. A . W .

D ziennik U staw ogłasza roz­
porządzenie skarbu w spraw ie  
uiszczenia ceł w m onetach zło ­

11 HI M till! iii OMM
W A R SZA W A , 14. 7. A . W .

N ow e taryfy celne obow iązu ­
ją od 13 lipca. Przez pierw sze  
piętnaście dni t.j. do 27 bm . w łą  
cznie stosow ane będą albo da ­

Wiadomości 
finansowo -gospodarcze

Komunikat Ajencji Wschodniej

W arszaw a 14. V II. 1924 r.
Waluty.

kich w arunkach nie m oże być  

w ydajna, zbytecznem dow odzić.
Zapraw dę, rząd nasz sam  jest 

fabrykantem  kiepskich urzędni­
ków .

tych. Przew idziane jest przyj­
m ow anie obcych m onet złotych  
w redług w artości ogłoszonych  
w  tern rozporządzeniu.

w ne taryfy albo now e zależnie  
od tego czy tow ar został nadany 
do przew ozu przed ogłoszeniem  
now ej taryfy.

M o o t  min. Zomoyskiego.
W A R SZA W A , 14. 7. (PA T;
M ow a p. m inistra Zam oyskie ­

go, w ygłoszona na posiedzeniu  
inauguracyjnem  konferencji na ­
czelników  biur prasow ych i pro ­
pagandy państw bałtyckich i 
Polski:

Panow ie! O statnia z rzędu pe­
riodycznych konferencyj m ini­
strów  spraw  zagr, Estonji, Fin ­
landii, Łotw y i Polski, która się 
odbyła w W arszaw ie w dniach  
16 i 17 lu tego r.b . przew idziała  
zw ołanie z in icjatyw y polskiej 
—  konferencji technicznej spe­
cjalistów , delegow anych przez  
te cztery państw a w  celach w y ­
szczególnionych w  dw óch rezo ­
lucjach protokołu końcow ego, a  
m ianow icie w celu ułatw ienia  
i rozw oju stosunków in telektu ­
alnych, naukow ych, artystycz ­
nych, sportow ych, turystycz ­
nych i innych m iędzy czterem a  
sąsiadującem i narodam i. R ezo­
lucje, które Panom ty lko co  
przypom niałem , stanow ią pro ­
gram  prac, które dziś podejm u ­
jecie. Program  m a tę zaletę, że  
nie ty lko precyzuje te stosunki, 
do których naw iązania dojść  
chcem y na drodze realizacji 
zbliżenia się naszych czterech  
narodów , ale m ają one zarazem  
w skazyw ać nam m etody, które

należy zastosow ać w obec w iel­
kiego dzieła zacieśnienia istn ie­
jących już m iędzy naszym i na ­
rodam i w ęzłów przyjaźni i na ­
w iązania now ych już nie w y  star  
cza w spólność poglądów odnoś­
nych rządów na spraw y polity ­
czne i ekonom iczne. Życie m ię­
dzynarodow e w  epoc$, w  której 
żyjerny w ym aga w spółpracy  
społeczeństw a w r działalności 
rządu, w spółpracy, która jeżeli 
m a być podjętą, w inna być o- 
parta na w zajem nem i dokła- 
dnem zrozum ieniu w spólnych  
in teresów narodów , które dążą  
do zbliżenia m iędzy sobą oraz  
na znajom ości ich celów naro ­
dow ych. W yszukanie i w skaza ­
nie środków  najbardziej prakty ­
cznych, a zarazem najbardziej 
skutecznych będzie zadaniem  
W aszem , Panow ie, którzy je­
steście specjalnie pow ołani do  
ośw iecania opinji publicznej od  
nośnych krajów . Jestem szczę­
śliw y, że dzisiejsza konferencja 
odbyw a się w naszej stolicy i 
w  im ieniu rządu  polskiego m am  
zaszczyt pow itać W as, w yraża­
jąc życzenie, aby w ysiłki W a­
sze były uw ieńczone zupełnem  
pow odzeniem dla najw iększego  

dobra naszych czterech krajów .

Praca nad budtetem 
na rok 1925.

W A R SZA W A , 14. 7. A . W .
W departam encie budżeto ­

w ym M inisterjum Skarbu są  
w  pełni prace nad budżetem  na  
rok 1925. M inister G rabski pole­
cił ułożenie przedew szystkiem  
w ykazu dochodów skarbow ych,  
poczem odbędzie się konferen ­
cja pod przew odnictw em  pre- 
m jera G rabskiego celem om ó­
w ienia ogólnej w ysokości w y- 

.datków z rozdzieleniem na po ­
szczególne m inisterstw a. K onfe­
rencja odbędzie się pod koniec

tego tygodnia. D otychczasow y  
stosunek dochodów M inister. 
Skarbu do reszty dochodów m a  
być przesunięty w kierunku  
w iększego w yzyskania źródeł 
dochodów m inisterstw pozosta­
łych. W  konferencji w eźm ie u- 
dział kpm isarz oszczędnościow y 
i N ajw yższa Izba K ontroli Pańs. 
C elem  osiągnięcia w yższej przej 
rzystości budżetu postanow iono  
uprościć szem at budżetow y  
przez nie w prow adzenie pozycji 
w yjazdow ych.

Pogri Pb  fttań illrti! m  Min niitt.
K R A K Ó W , 14. 7. (PA T)

R ada m iejska uchw aliła u- 
rządzić pogrzeb zm arłego prezy ­
denta m iasta Fedorow icza ko ­
sztem m iasta i przeznaczyć  
z fuiiiuszćw miejskich 509 zło­

tych na ubogich gm iny i. pow o ­
łać kom itet, złożony z przyw ód ­
ców  klubów  radzieckich dla za­
projektow ania trw ałego uczcze­
nia pam ięci zm arłego.

O bchód rocznicy grunw aldzkiej 
w K rakow ie.

K R A K Ó W , 14. 7. (PA T)
W czoraj staraniem  . „Straży  

Polskiej 11 odbył się tu uroczysty  
obchód. R ocznicy grunw aldzkiej.  
Po m sży św . w K ościele M aria­
ckim uform ow ał się pochód,

w którym w zięła także udział 
bańderja K rakusów . Pochód ru ­
szył pod pom nik grunw aldzki, 
gdzie w ygłoszono przem ów ie­
nia. Pochód zakończył się od ­
śpiew aniem  „R oty 11 .

Kardynał Herder chory.
PA R Y Ż, 14. 7. A . W .

K ardynał M ercier, który nie­
daw no baw ił w Polsce, jest o- 
becnie chory i w edług ostatnie­
go biuletynu lekarzy stan zdro ­
w ia jego znacznie się pogorszył.

C ierpi on na zaw roty głow y i 
ogólne osłabienie, w obec czego 
nie będzie m ógł w ziąć udziału  
w kongresie Eucharystycznym , 
który się rozpocznie w krótce  
w A m sterdam ie.

MmM OlMlII pilliMO Bjjtthil to talii.
W A RSZA W A , 14. 7. A . W .

D ziś dyrekor departam entu o- cji, 
brotu pieniężnego p. Lipiński brnych. 
w yjechał do Paryża w zw iązku

z transportem srebra do Fran- 
celem bicia m onet sre-

Jeszcze spirytus.
W A R SZA W A , 14. 7. A . W . 

Jedynym punktem porządku  

dziennego dzisiejszego posiedze­
nia Sejm u jest spraw ozdanie

kom isji skarbow ej o projekcie  
ustaw y o m onopolu spirytuso ­
w ym .

BłyszOT nędza.
G dy  w szystko  drożeje, urzędnikom  

obniża się pensje.
O bniżenie poborów urzędni­

czych na lip iec, w czasie naj­

m niej ku tem u odpow iednim , 
stanow i dow ód w ym ow ny, że 
rząd pracow ników sw oich  
i nadal w nędzy utrzym yw ać  
pragnie.

W szyscy bow iem w iem y, iż  
poza m anufakturą, nie ty lko nic  
nie staniało , ale niektóre naw et 
produkty pierw szej potrzeby  
zdńożały przy przerachow aniu, 

a naw et i drożeją w dalszym  
ciągu (jak na przykł. m leko ja ­
ja na ostatnim  targu).

Stan m aterjalny pracow ni­
ków państw ow ych utrudnia je­
szcze ta  okoliczność, że z chw ilą  
stabilizacji w aluty i um ożliw ie­
nia zakupu  na raty m ebli i m a­
teriałów na ubranie, obdarci 
w osasie wójny i pozbawieni

najniezbędniejszych sprzętów  
dom ow ych urzędnicy rzucili się  
tłum nie nabyw ać te przedm io­
ty , a obecnie będąc obdłużeni po  
uszy, nie są w  stanie naw et pół 
m iesiąca w yżyć ze skrom nych  
resztek otrzym anych poborów .

To też strojni w  now e garni­
tury w  m ieszkaniach, m eblow a­
nych na raty , uosabiają sobą ty ­
pow ą nędzę błyszczącą, w iodąc  
głodny żyw ot parjasa.

D la w ielu z nich groza re­
dukcji, w isząca nad głow ą —  

w takich w arunkach —  zgoła  
nie w ydaje się straszną. Znam y  
takich, choć m oże się to na po ­
zór dziw nem w yda — którzy  
z niecierpliw ością oczekują re­
dukcji, by m óc otrzym ać 3 m ie­
sięczną bdpraw ę i za nią choć  
w ciągu jednego miesiąca użyć

Gotówka.

D olary St. Zj. S.lSV a, 5,21, 5,16  * 
Franki belgijskie — — —

, francuskie 26,80, 26,93, 26,67  *
• szw ajcarskie — —

Funty angielskie 22,56, 22,67, 22,45  *  
K orony austr. — — —

, czeskie 15,37*15,44, 15,30*
« w ęgierskie — —  

Lei rum uńskie — — —  
Liry w łoskie  
Jiljonów ka 0,56 0,55, 
Pożyczka dolar. 2,50, 
B ony złote 0,70, 0,82, 
Pożyczka złota 6,70

Tendencja m ocna

Dewizy.

B elgja 23,80 23,91, 28,61 *
B erlin — — —

B udapeszt —  —  
B ukareszt — — —  

G dańsk — ■ — —  
Londyn 22.72, 22,88, 22,61, 
N . Jork 5,18 '/2 , 5,21, 5,16*  
Paryż 26,91 , 27,84, 26,78  *  
Praga 15,37, 15,44, 15,80  *  
Szw ajcarja 9571, 95,88, 94,99*  
W iedeń 7,32, 7,35, 7,29  •  
W łochy 22.42, 22,45, 22,34*

*) Pierw sze cyfry - transakcje, 
gie - sprzedaż, trzecie - kupne,

D yskontow y 5,10, 
H andlow y  5,8(1, 6,— , 
K redytow y 0,75, 
D la H andlu i Przem ysłu  1,70, 1,90, 
K ijow ski 0,24, 0,20, o,23, 
Puls 0,5ó, 
>p!ess o,-,  
W ildt 0,-,  
Zgierz 2  40, 
Elektryczność 1,80, 
P. T. E. o,17, o,18, 
W ęg^l 4,10,4 ,20, 4,13, 1, 4,10, 4,3o, 
G rodzisk 0,—  
Polska N afta o,4o , 
N obel 1,50, l,7o, 
C egielski 0,6o,0 ,65, e/3 , 
Lilpop 0,59, 0,63, o,62, 1, 2, o,65, o,64  
M odrzejów 5,45, 5,55, 3, 5,70, 5,80, 
C erata 0,25  
R ylscy 0,— , 
Fitzner 0,— , 
N orblin o,55, 0,57, 
O rtw ein o,21, 0,25, 0,24 bez kuponu  
K onopie 0,60, 
Zaw iercie 30,— ., 34,— , 30,— , 
Żyrardów  47,-, 45,50, 45,75, 
B orkow ski 0,— ,
Jabłkow scy 0,— , ;
Syndykat 0,— , i
W ysoka 0,-— , 
Zachodni 1,70, •

Akcje.

Zw . Sp. Zarobk. 4,— , 
Zw iązku Ziem ian o,8c, 
Przem ysłow ców  Polskich 0,25  
H andlow y Poznań 2,—  
K abel o,— , 
Siła 0,48  
C hodorów  4,20, 
C zersk 0,55 , 0,70, 0,65, 
C zęstocice 2,-— , 2,25, 2,15, 
G osław ice 1,90 1,95, 
M ichałow  o,55, 0,50 , 0,55, 
C ukier 4,— , 4,50, 
Firley  0,35, 
Łazy o,J5, 
O strow ieckie 6,90 7,35, 
Parow ozy 0,31, 0,35, 0,33, 
Pocisk 1,30, 
R ohn o,— , 
R udzki 0,— , 
Starachow ice 2,32, 2,52, 
U rsus 1,25, 1,50, 
Zieleniew ski 0,— • 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga 0,24, 0,25, 
H aberbuch 4,40, 4,35, 
K lucze 0,— , 
M irków o,—  
Spirytus l^ , 1,50, 
C entrala R olników o,—

Tendencja m ocna.

Poznań, 14. V II. 1924 r.
’oznański B ank Ziem ian 0,—  
M łynarzy 0,—

A rkona 0,— ,
B row ar K rotoszyński 3,— , 
C entrala R olników o,— , 
G arbarnia .Saw icki 0,-~  
H artw ig K antorow icz 0,—  
G oplana 0,— ,

Zjedn. B row ary G rodziskie 1,60, 
H urtow nia Zw iązkow a 0,— ,

H erzfeld V ictorias 3,80
Lubań 0,—
D r. R om an M ay 0,— ,
Piechcin o.—
Płótno 0,45
Poznańska Sp. D rzew na 1,— , l,2 lj
Tartak w e W rześni 0,—
U nja 0,— ,
W ytw órnia C hem iczna 0,— ,

Tendencja utrzym ana.

G dańsk, 14. V II. 1924 r.
W arszaw a 109,37, 109,90  
Złoty 109,47, 110,03  
N . Jork 5,703o, 5,732o, 
Londyn 25,— , 
W iedeń — —

Paryż 29,92-30,08,  
Praga — —  
Szw ajcar ja — —
B elgja — — • 
H olandja — —

Ziemiopłody.
Poznań, 14 7. 24 r. 

Żyto 10,10 11,10, 

Jęczm ień zw . 11,—  
Jęczm ień br. 13,— . 14,—  
O w ies 11.70, 12,70  
M ąka żytnia 65%  19, -

M ąka żytnia 70%  17,— , 18,50

Pszenica 21,— , 23,—
O spa żytnia 7.10
M ąka pszenna 36,5o, 38,5o

Tendencja słaba.

dm-

Warszawa, 14. 7. 24 r.
M ąka pszenna  N akon  franco  W arszaw a  

50,28,
M ąka żytnia kongr. 50%  24,90

Zyto kongr. 118 f. w agi gw . fraice  

W arszaw a 11,53,
Zyto kongr. 117 f. gw . 12,— U ,—  

Tendencja w yczekująca.



W torek , 18 O pca 1924 roku . i

Konferencja prasowa 
z państwami baltyckiemi 

_ Przyjazd pierwszych de'egatów

Trzy rocznice
Uroczysty obchód w Katowicach

W czoraj pociągiem pośpiesz­
nym z W ilna przybyli p. G eorg  

•T eslof, naczeln ik w ydziału pra  
sowego, fińskiego m inisterjum  
spraw zagranicznych oraz p. 
H ans O iderm ann, naczeln ik ta­
kiegoż w ydziału estońskiego w  
m inisterjum spraw zagranicz ­
nych.

N a dw orcu pow itali gości p. 
G rant, sekretarz poselstw a e- 
stońskiego w W arszaw ie oraz  
z ram ienia M . S . Z . pp. Stefan  
N atanson, specjaln ie w ydelego ­
w any przez p. m inistra spraw  
zagranicznych dla przeprow a ­
dzenia bałtyckiej konferencji 
prasow ej, p. G . O lechow ski, re­
feren t w ydziału prasow ego, p. 
T aylor referen t spraw bałty ­
ckich oraz p. de B ondy, sekre­
tarz poselstw a polsk iego w  H el 
singforsie .

Przyjazd p. A lfreda B ilm an- 
sa, naczeln ika w ydziału praso ­
w ego ło tew skiego m inisterjum  
spraw zagranicznych spodzie­
w any jest dziś rano .

K onferencja rozpocznie się w  
poniedziałek , zostan ie zagajona  

Blfóns letniej serji Sejmu 
Wielka i doniosła praca została 

wykonana przez naszą
Izbę Ustawodawczą

(b .) K am pania polityczna m a  
się już ku końcow i. W  bieżą­
cym tygodniu Sejm  zakończy  
sw ą żm udną sesję, a po kilku  
posiedzeniach rów nież i Senat 
rozjedzie się na ferje le tn ie.

D ziś już jednak śm iało zesta­
w ić m ożna bilans te j ogrom nej 
roboty , jak iej w espół z rządem  
dokonały nasze Izby praw o ­
dawcze.

A ktyw a są kolosalne.
-yzim Sesję le tn ię pod tym w zglę- 
-orndem śm iało nazw ać m ożna re ­

w olucyjną, gdyż dotychczas ni­
gdy podobnie in tensyw nej i w y. 
dajnej pracy nie prow adziły-

Przyjęcie w staw językow ych  
i przyjęcie budżetu , to dw a m o ­
m enty epokow e w  naszym  ży ­
ciu państw ow em . D ziś jeszcze  
ogół nie zdaje sobie spraw y z  
w ażności tych uchw ał.

Z a blisko tego jesteśm y. D o ­
piero później, gdy na obie usta  
w y spojrzeć będzie m ożna  
przez pryzm at historji, zrozu ­
m iem y ich doniosłość.

’Przyznanie w ojew ództw om  
‘ w schodnim sw obód języko­
w ych w  zakresie o w iele szer­
szym ,niż w ym agają od nas gw a  
rancje m iędzynarodow e, dla  
m niejszości, to jeszcze jeden  
rys charakterystyczny naszej 
to lerancji i dalszy ciąg św iet­
nych tradycyj liberalizm u pol­
sk iego.

T ak zw ane m niejszości naro ­
dow e w  Sejm ie przy uchw ala­
niu tych kapitalnych ustaw u- 
rządziły burdę i głośno prote­
stow ały przeciw ko... sw obo­
dom  językow ym .

N apozór w yda  je się to dziw ­
ne, a dla polityka nieobeznane-  
go z tak tyką klubów  m niejszo ­
ściow ych, w prost —  niezrozu ­
m iałe.

—  Jakto —  Polska w yciąga  
do nich bratn ią dłoń i dąży ku  
zgodzie, a oni dłoń tę odtrąca­
ją i głośno (zbyt głośno naw et)  
protestu ją?

W ytłum aczenie te j absurdal-

Piast" usilnie stara się
o posady dla swych 

protegowanych
(b) Jak się dow iadujem y  spra  

w a nom inacji byłego niefortun ­
nego w ojew ody krakow skiego .

ip . G ałeckiego na stanow isko po  
E lla polsk iego w W iedniu , jest 
w ciąż jeszcze przedm iotem  nale­
gań ze strony „P iasta 4, do któ- su , desygnow any jest na jedno  
rego to stronnictw a p. G ałecki ।  z w ojew ództw .
należy . | . ..P iast" jednak w oli m ieć p-

R ów nocześnie ..P liast" agitu- w icem inistra w rządzie,
je bardzo in tensyw nie w  kderun-

ku po^nstaw rien ia ST w ero m ęża  
zaufam a, p. Studzińskiego , na  

stanow isku podsekretarza stanu  
w  w pzvdiiim R ady m inistrów .

P . Studziński bow iem , ja ik już  
i o te in donosiliśm y sw ejro eza-

przez p. m inistra Z am oyskiego 
poczem rozpoczną się obrady, 
które potrw ają praw dopodob ­
nie 3 dni. •

w świetle opinii, potrzeb i nadziel różnych 
stanów i zawodów 

Pcs. Żuławski zabiera głos
Z adaniem  ankiety , którą roz­

poczynam y w dzisiejszym nu ­
m erze naszego pism a jest 
odtw orzenie nastro jów i po ­
glądów , jak ie panują w chw ili 
obecnej w śród najrozm aitszych  
stanów i zaw odów B zeczypospo  
lite j. B ędzie to niejako w ielka  
rew ja w szystk ich poszczegól­
nych zagadnień , które w cizar 
saioh dzisiejszy  eh w ysuw ają się  
na plan pierw szy , W  najzupeł-

nej drażliw óści nacjonalistycz­
nej jest proste.

D otychczas nasze m niejszości 
narodow e odgryw ały ro lę 0- 
fiar polsk iej zachłanności i im ­
perializm u. .

G łoszono o tem  w  całej E u ­
ropie.

Z ew sząd  przed forum  polityk i 
m iędzynarodow ej zanoszono  
Skargi na ucisk , hieto lęranęję,  
polsk ie jarzm o, w ynaradaw ia ­
nie i t. d.

*A tu ustaw y  językow e zadają  
kłam tym  oszczerczym tw ier-  
dzeniom . O czern ian ie Polsk i sięj0  że położenie robot-
skończyło ! Z w ygodnej nozyęji 1 róka ,zw  porów naniu  do  stycznia
ofiar polsk iego im perializm u  
m niejszości narodow e przejść  
m uszą do ro li przeciętnych oby  
w ateli, którym dano w szelk ie  
praw a i przyw ileje, zrów nało  
się z resztą ludności, w zam ian  
za co , m uszą one w ypełn iać  
w szystk ie zobow iązania pań ­
stw ow e.

T o się nie podoba m niejszo­
ściom . Skargi skończone, gdyż  
nik t im już nie uw ierzy .

O to w ytlm raczenie „niezado­
w olenia", jak iem u w yraz dały  
te kluby w  Sejm ie.

Pozatem  istn ieje jeszcze kw e  
stja „w ew nętrzna". D otych ­
czas m niejszości narodow e dzia  
la ły w  ten snosób, że potrafiły  
sk łócić polsk ie stronnictw a. 
Z daw ało się , że stronnictw a te , 
w  zaciętej w alce, nigdy nie po ­
trafią się zrozum ieć. T ym cza­
sem  co się stało? U staw y języ­
kow e zjednoczyły polsk ich po ­
lityków , którzy w szyscy , bez  
w yjątku , stanęli na platform ie  
państw ow ości.

R zecz prosta, że tak ie niesino  
dziew ane rozw iązanie nie m o­
gło sie różnym  C hnrkim  i T a- 
raszkinw iczom podobać.

. Stąd burda, krzyki i prote­
sty .-

N a nic sie jednak  to nie zdało .
Stronnictw a polsk ie tw ardo  

sto ją na stanow isku narodo- 
w em !

Zmlw osobowe w M.S. Wojsk
(b) W  zw iązku z reoganiM r 

cją niektórych departam entów  
w m inisterstw ie spraw w ojsko ­
w ych, na w yższych stanow is­
kach w ojskow ych nastąp ić ma­
ją pew ne zm iany osobow e.

Z m iany te zastosow ane będą  
w zupełności do w ym agań osz­
czędnościow ych, a  w  szczególno-

ści do now ego program u działu  
przem ysłu w ojennego. Przesu ­
nięcia osobow e poaatem aosta^  
ły w yw ołane ostatn ią podró ­
żą inspekcyjną p. m inistra Si­
korsk iego , który osobiście prze­
konał się o pew nych brakach w  
przem yśle w ojennym  i postano ­
w ił je  niezw łocznie usunąć.

NASZA ANKIETA

niej objektyw ny sposób przed­
staw im y w szelk ie bolączki róż­
nych sfer naszego społeczeństw a 
ich zaw ody i nadzieje. B ędzie ­
m y się starali jak najw iern iej 
odtw orzyć to , eo z ich punktu  
w idzenia jest koniecsnie dla

nia..................... ••

Przem ów ią w naszej ankiecie  
przedstaw iciele robotn ików , in ­
te ligencji pracującej, urzędni­
ków państw ow ych, w fiełkich  
przem ysłow ców , bankierów , ku ­
pców , w ielkiej i m alej posiad ło ­
ści ziem skiej, oeraa rzem ieśln i­

ków .
Na początek przynosimy inte­

resującą rozmowę

z posłem Żuławskim 

który sto i na czele robotn iczych  
Z w iązków Z aw odow ych. N ależy  
podkreślić , że radykalne poglą ­
dy posła Ż uław skiego nacecho ­
w ane  są tak  w ysokim  poczuciem  
państw ow ości, iż należy im  się  
pow szechna i baczna uw aga-

Poseł Ż uław ski uw aża, że o- 
becnA chw ila jest dla robotn ika  
polsk iego bantoo ciężka.

—  W edle m ojego zdania —  
m ów i poseł Ż uław ski —  kryzys  

obecny

rozpoczął się ju& w lutym
W yL iczein ia nasze w skazm ją, 

że pfltcó robotn icze od stycznia, 

kiedy to już m ieliśm y ustaloną  
w alutę m aćkow ą, do dnia d^ń- 

siejsaego zm niejszyły zgórą

'ptMjorszylo się o jedna, trzecia,. 

Jeśli zaś zestaw im y stan obec­
ny z c® asm i przedw ojennym i to  
okaże się, że zarobki robotn ika  
przew ażnie zm niejszyły się , a  
zw łaszcza w przem yśle nafto ­
w ym góm iozym i hutn iczym  
znacznie spadły , drożyzna zaś  
w zrosła co najm niej o 30% . T ak

Ansley dostrzegli
w Polsce masę towaru

W  jednem  z pism  angielsk ich  
in teresu jących się żyw o kw e-  
stją w yw ozu z A nglji do  Polsk i, 
zw rócono uw agę ze strony w i­
docznie dobrze poinform ow anej 
o olbrzym ich

zapasach towarów 

m asow ego użytku i zapotrzebo  
w ania, znajdujących się w  m a­
gazynach hurtow ych i ^kle ­
pach detalicznych w  Polsce, a  
zw łaszcza w głów nych m ia­
stach i centrach fabrycznych.

N iestety niem a żadnej staty ­
styki, któraby choć w  przybli­
żeniu um ożliw iła ujęcie tych  
olbrzym ich zasobów , jak ie po ­
siadam y w tow arze polsk iego  
i obcego pochodzenia.

Faktem jest, że Ł ódź, W ar­
szaw a, K raków , L w ów i pro ­
w incja zostały , w  chw ili w pro ­
w adzenia now ej w aluty z

nierozprzedanym towarem, 
m agazynow anym w celach  
spekulacyjnych przez długie la  
ta w ojny i in flacji.

N aw et obecnie pom im o bar­
dzo silnego przesilen ia i szalo­
nego braku gotów ki, kupcy nie  
chętn ie w yprzedają  zapasy cze 
kając na m ożliw ość

zwyżki cen

i odbicia sobie rzekom ych  
strąk

Z anasy te , leżące bezproduk-  
cyjn ie w m agazynach i sk le­
pach m uszą być za w szelką ce  

»

sam o w zrasta, stale od lu tego i- 
lość bezrobotnych . W edle na ­

szych obliczeń około

150,000 robotników zupełnie 

straciło pracę,

drugie zaś 150.000 pracuje przy 
zm niejszonym dniu roboczym .

—  Jakie gałęzie przem ysłu są  
najbardziej dotknięte bearobo  
ciem ? —  zapytałem .

— Przem ysł hutn iczy łącznie  
z m aszynow ym . W łókienniczy  

naftow y i drzew iny.
—  Jak się pan poseł zapatru ­

je na obecną sy tuację?
—  Sytuacja jest m ojem zda­

niem nader ciężka i stan ie się  
zupełn ie beznadziejny jeśli nasz  
przem ysł nie przystąp i do  

gruntownej przebudotoy 

zm oderm isow ania i przystosow a  
nia się do obecnych w arunków *

—  Podobno przem ysłow i hut­
niczem u grozi bardzo pow ażne  

przesilen ie?
_ T ak, przem ysł ten znalazł 

się w  bardzo ciężkiem  położeniu  
i zdaje m i się, że będzie m u bar 
dzo trudno konkurow ać na ryn ­
kach zagranicznych zw łaszcza 

z żelazem innych w ytw órców .  
Przed w ojną nasi hutn icy do  
staw ali radę po zniżonych ce­
nach i nisk ich taryfach , kolejo ­
w ych, dzisiaj sprow adzają ją ze 
Szw ecji, koszta tedy ... są olbrzy ­
m ie. K oksu na m iejscu także  
^brakuje. Sądzę, że  .p rodukcją że  
laża będzie się m usiała ograni­
czyć do w łasnych potrzeb^jk tó- 
re w ynoszą, około 5W  teun?  rocz­
nie. D otychczas huty  nasze pro- 
dukow ały 1200 tonu , , czyli 700  
tonn w yw oziły zagranicę, z tego  
będą m usiały  zrezvgn.ow ać. M u ­
szę tu jeszcze dodać, że cena ro ­
bocizny odgryw a w  tym  w ypad  
ku m inim alną ro lę i nie m oże  
sy luaicrjii przem ysłu  \  hutn iiczega  
ani polepszyć ani pogorszw ć...

Dees.

nę rzucone na rynek w e  w nętrz  
ny po cenach przystępnych.

N a radzie gospodarczej prze­
m ysłow cy ośw iadczyli, goto ­
w ość

rozprzedaży zapasów 

tow aru m asow ego użytku na ­
w et poniżej cen kosztu , pod  
w arunkiem , iż w płynie to na  
obniżenie cen robocizny i kosz­
tów  produkcji.

C hcem y w ierzyć, iż tym  ra ­
zem „L ew iatan" zrozum iał 
w reszcie w łasny in teres w  
ruszeniu przesilen ia z obecne ­
go m artw ego punktu , lecz oba­
w iam y się , iż zaproponow ane  
środki zw alczenia drożyzny i 
sprow adzenia zasadniczej ob ­
niżki cen , utm dnią w  znacznej 
m ierze zaw sze czujne, rzesze

pośredników.

którzy w yzyskają nanow o oży  
w iony ruch zakupów  na sw oją 
korzyść. N agrom adzone zapasy  
tow aru w inny być pozbyte bez  
pośrednio zorganizow anym  
specjaln ie oraz istn iejącym  już  

zrzeszeniom konsumpcyj- • 
nym, 

robotn iczym , urzędniczym , pra  
cow ników um ysłow ych, w y ­
działów  zaopatryw ania, koope­
ratyw  w łościańskich i t. d.

W ów czas usunie sie zbędne­
go nośrednika i obniżka cen
w yjdzie ha korzyść produkcji  j góle. W  tak im M ediolanie up. 
przem ysłu i klas pracujących , lub R zym ie dosłow nie

Wczoraj w południe w ko­
ściele Piotra i Pawła odbyło 
się uroczyste nabożeństwo dla 
uczczenia rocznicy Grunwaldz­
kiej i wkroczenia wojsk pol­
skich na G.-Sląsk oraz święta

-

Nlnczycz o Malej Entende
Jugosłowiański minister spraw 
zagranicznych jest pełen wiary 

i dobrych nadziei
W  „C ześkom Slow e“ ukazał 

się w yw iad z jugosłow iańskim  
m inistrem  spraw  zagranicznych  
N incziczem  na tem at znaczenia  
i zadań „M alej E ntenty".

„S tanow i ona, m ów i N inczicz, 
niezbędny tw ór polityczny, po ­
w ołany do stw orzenia w  E uro ­
pie środkow ej atm osfery poko ­
ju i ładu.

Sukcesy M alej E ntenty— zro ­
dziły nienaw istne in trygi.

Istn iejące w łon ie M ałej E n ­
ten ty porozum ienie w spraw ie  
w szystk ich kw estii z dziedziny  
polityk i europejsk iej, a w  szczeń  
gólności prozum ienie w stosun  
ku  do  zagadnienia  odszkodow ań  
i do L igi N arodów  —  św iadczy  
dostatecznie o konieczności u- 
trzym ania M ałej E ntenty w  je j 
obecnej form ie i z je j obecne- 
m i tendencjam i.

M otyw y, które zdecydow ały  
o utw orzeniu się M ałej E nten­
ty , zm uszają ją dziś do utrzy ­
m ania zdobytych pozycji i do  
uzupełnienia  je j program u punk  
tam i, w ynikającem i z in teresów  
ekonom icznych. Państw a bo ­
w iem M alej E ntenty pragną w  
te j dziedzin ie ujaw nić tę sam ą  
so lidarność, jaka cechow ała je  
w  odniesien iu do w szelk ich in ­
nych spraw ".

„C eskie Słow o" zauw aża od  
sieb ie,że na praskiej konferencji 
M ałej E ntenty osiągnięto w  
spraw ie odszkodow ań porozu ­
m ienie w ielk iej w agi, którego  
dow odzi choćby fak t iż nie .0 - 
graniczopo się do państw , za­
in teresow anych, lub do konkret 
nych zagadnień  z dziedziny od ­
szkodow ań.

PÓ roźufnien ie obejm uje row ~  
ntel?spraw y długów , m iędzyso- 
juśzhićźyęji i zobow iązań , w y ­

Pocztówki z wywczasów zagranicznych
x.

Jaszcze „porządeczki" włoskiś

Parę tygodni tom u opisałem  
kilka pouczających i zazdrości 
głodnych „porsądeeżków " w ło­

sk ich Przez dalszy pobyt na  
ziem i w łoskiej uzbierało się  
jeszcze kilka spostrzeżeń , rów ­
nie pouczających i rów nie za­
zdrości godnych, jak tam te, 
niekiedy też bardzo— ■charakte- 

rystyczjnyeh ...
Jak oto nn. napisy w  tram ­

w ajach w W eronie:

non bestemmiare!

„N ie przeklinać! 44 (Podobne na  
pisy obserw ow ałem , rów nież w  
tram w ajach , w czasie aeszlo- 
rooznej w ędrów ki po ziem i w ę­
giersk iej; że przydałyby się po  
doibae i u  nas, zw łaszcza na  hre- 

ulega

eh  arak -

sach w schodnich , nie  
w ątpliw ości...).

Jednakże najbardziej  
terystyczne, najbardziej rzuca ­
jące się w  oczy , niekiedy w ręcz  
im ponujące, cechy życia pu ­
blicznego w łoskiego , są m iędzy  
innem i te :

1) ołbrzymiet w ręcz opętane  
zainteresowanie dla sportów : 
kolarsk igo , końskiego , m otoro ­
w ego, w odnego, .p iłkarsk iego ,  
olim pijsk iego , słow em —  w szel­

kiego ...

Gazetta deUo Sport ..

jest podobno bezw zględnie 

najpoczytniejszym . pismem co-
. dziennem .. ..

na półw yspie. T rzeba też w i­
dzieć, co się dzieje w  w iększych  
m iastach w łoskich na głów ­
nych placach w m om encie 
zania się now ego w ydania  
w osiej ,,gazetk i“ ....

O bok zain teresow ania  
w iadom ości sportow ych, 
m niej im ponującym jest zain te  
reso-w anie ulicy w łoskiej dla  
w iadcm ośei dziennikarsk ich w o  

utka
eaer

dla  
nie-

narodowego francuskiego.
W nabożeństwie wzięli udział 

przedstawiciele władz i wojsko 
wości, delegacje stowarzyszeń 
i organizacyj, kolonja francuska 
i tłumy publiczności.

nikających z trak tatów  pokojo­
w ych. T o  też —  zaznacza dzień  
nik —  narady praskie w inny  
być uw ażane jako przygotow a­
nia niety lko do konferencji lon­
dyńskiej, lecz  w ogóle do  w szyst 
kich przyszłych konferencyj, 
które zajm ow ałyby się tem i 
spraw am i.

W następnym w yw iadzie, 
który N incicz udzielił kores­
pondentow i „N eue Freie Pres-  
se" w yraził on zadow olenie z 
w yników ostatn iej konferencji 
w  Pradze.

W praw dzie były trudności,, a 
m ianow icie stosunek do R osji i 
granica w  B anacie, lecz spra­
w y te zostały już załatw ione.

C zy całkow icie —  nie, w iem y  
N ależałoby m oże spytać o to p. 
B enesza oraz R um unję.

N ader dyplom atycznie . nato ­
m iast załatw ił się pan m inister 
ze spraw ą  przyjęcia  N iem iec do  
L igi N arodów .

O św iadczy! on, że jeszcze  nie  
nadszedł czas załatw ienia te j 

spraw y. . . *
Jeżeli jednak  Francia 1 A nglja 

porozum ią się w  te j spraw ie, to  
M ala E ntenta nie będzie m iała  
nic przeciw  przyjęciu N iem iec 
do L igi. ’ t ,

C zy optym izm jugosłow iań­
sk iego m inistra spraw zagra­
nicznych jest uzasadniony  
przekonam y się niebaw em .

W  każdym  rade kw estja bes- 
sarabska i dw uznaczna ro la  
C zechosłow acji w  stosunku do  
R osji, granica w  B anacie,' ak ­
cja R adicza, w szystko fo są  
kw estje , które bardzo ła tw o  m o  
gą w płynąć na popsucie dosko ­
nałych stosunków panujących  
w  M alej E ntencie.

co dwie godziny wychodzi wy 
danie* jakiegoś pisma •

i w  gadzinę po ukazaniu się  
nakładu cały zapas jest w yczer 
pany! W prost nie w idzi się w  
m ieście w łoskiem (n iety lko  
w iększem , ale naw et w m ieści­
nie, czy ty lko  m iejscow ości) prze  
chcdnia, któryby nie szedł uli­
cą obładow any ja ik iem iś trzem a  
czy czterom a egzem  p 'larzaani) 
różnych pism codziennych.

Przeciętn ie każdy
obywatel—alfdbeta włości- 

bez w zględu na różnicę stan iu , 
i zaim ożnaści
kupuje dziennie od czterech 

(jako m inim um )
do dziesięciu wydań 

różnych gazet- brukow ych, lo ­
kalnych , pcflitycznych, sporto ­
w ych i t. d. i t. d. A le też inne  
w arunki przem ysłow o - ekono-  
m i-czne poaw alają w ydaw com  
w łoskim sprzedaw ać num er po ­
jedynczy pism a za cenę 3 razy  
niższą, niźli u nas.

T rzecim , rów nie znam ien ­
nym i jaskraw ym sym ptom em  
spółczesnego życia w łoskiego  
jest

łatwość komunikacyjna.

Polega ona niety lko na rozw oju  
sieci dróg kom unikacyjnych —  
o czem  już pisałm  — - lec®  na oh  
fitoścd połączeń i 

taniości przejazdu.

N iezależnie bow iem od tego , że  
bilet kolejow y w łoski jest tan i, 
istn ieje cały szereg zniżek , ulg . 

riduzioni,

D o każdego m iasta, m iejscow o ­
ści, jeżeli ty lko  odbyw a się tam  
jaka w ystaw a, jarm ark w yści­
gi słow em coś, 00 m oże in tere ­
sow ać m ieszkańców  całego kra ­
ju —  do każdej „ctkaaji‘‘ do ­
trzeć m ożna za czterdziesto lub  
pięćdziesięcio  procentow ą zniżką  
kolejow ą.

Bolesław Oorczyński.



Wtorek, 15 lipca 1924 roku.

Jak lest właściwie z tą 

stopą procentową 

Kika niedyskretnych komentarzy 
p)j aJras em Banku Gospodarstwa Krajowego edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Rząd wydał ostre przepisy  1 kach kredytu trzeba uzyskać 
zwalczaniu lichwy pieniężnej nie m niej, nie więcej tylko....

Patrioci nie zrobili na Polsce 

Nlepodlegtei dobrego interesu

Autentyczne dolary i fałszywe obrazy
• Rotmistrz austrja.kl na czele spółki 

fabrykującej stary h mistrzów z

o zwalczaniu lichwy pieniężnej 
przez pobieranie nadm iernych 
procentów. Nie wolno pobierać  
w formie procentu lub jakiejkol 
wiek innej więcej niż 24 proc, 
rocznie. Jest to niewątpliw ie  
znacznie m niej niźli obecnie w 
prywatnym obiegu wynosi sto­
pa procentowa; jest to jednak­
że również m niej, niż wynosi 

procent...

w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.

instytucji publicznego charakte  
ru.

W  prawdzie oficjalnie Bank 
Gospodarstwa Krajowego bie- 
rze tylko 18 proc, rocznie, lecz 
dla otrzymania tego niesłycha­
nie taniego w obecnych warun

żyro
jednego

z uprzywilejowanych banków 
prywatnych, które każą sobie 
płacić słono za podpis na akcie 
gwarancyjnym , w każdym ra­
zie nie m niej niż 12 do 15-u i 
węcej procent. Bank prywatny 
jest w porządku, ponieważ nie 

przekracza....

24 "-^c. rocznie 
korzystający jednakże z kredy  

tu płaci
30 do 40 proc, rocznie, 

co jest stanowczo za wiele, je­

śli chodzi
o racjonalny

kredyt instytucyj państwowych 
'K to więc popełnia tu lichwę?

Niebawem m a być utworzo­
na ' *

pożyczka konwersyjna, 
wym ieniana za asygnaty po­
życzki państwowej z r. , 1918  
(10 złotych— 250 koron), obli­
gacje 5 proc, długo i krótko ter­
m inowej pożyczki państwowej 
z r. 1920. (10 złotych=ipO0  m a­
rek, oraz tak zwane m iljonów- 
ki (2 złote = 500 m arek pol­
skich). •

Przepisy te jednak krzywdzą  
tych obywateli, m ających pełne  
zaufanie do polityki skarbowej 
rządu, którzy za 11

wszystkie swoje oszczędno­
ści. 1

złożone zwłaszcza na ksią­
żeczkach kas oszczędno­
ści kupili asygnaty pożyczki 
państwowej z r. 1918 (w koro-

Jak otrzymać Jtredyty zagraniczne
Przemysłowe obligacje w zlocie

W  chwili, kiedy Polska m a oim ysłu. Rówwześm e nawiązano  

trzymać znaczne kredyty zagra pertraktacje z kilku powaźnem i

nach), wymieniając je następ­
nie w 1920 r. na obligacje po­
życzki długo i krótkotermino­
wej w m arkach.

Obywatele ci otrzym ują obec 
nie 10 złotych za 1000 m kp., 
podczas gdy ci, którzy nie po­
szli za wezwaniem Rządu i nie 
wymienili pożyczki koronowej 
na m arkową dostaną 10 zło­
tych za 250 koron, t. j. 4 i pól 
razy więcej niż ci, którzy po­
szli za apelem Państwa, m ając 
do niego

pełne zaufanie.

Przyt&m ci, którzy wym ieni­
li pożyczki koronowe na m ar- 
kowe otrzymali m niej niż im  
się należało, gdyż za 1000 ko­
ron otrzymali obligacje na 700  

m arek.

piec zawarł um owę z kilkom a 

m alarzam i, którzy na jego zle­

cenie wykonywali kopje daw ­

nych m istrzów na starem płót­

nie.

Obrazy te opatrywał Gesza len  

vay w autentyczne podpisy daw  

nych m alarzy i w r wyrafinowa­

ny sposób „postarzar tak, iż ro­

biły wrażenie autentyków.

W  ciągu czterech lat sprze­

da! salon artystyczny braci Ne- 

dom ansky ‘ch kilkaset takich 

płócien, a zyski osiągnięte w ten  
sposób idą w m iljardy.

Przeprowadzone śledztwo wy­

kazało, iż ofiaram i tego ostzust- 

wa byli przeważnie cudzoziem ­

cy a zwłaszcza Am etrykanie

łłie ustępstwo 10 lub 20 proc 

lecz znitxa w stosunku do 

cen przedwojennych

Oto istotny sprawdzian dla 
kupujących

Pod wpływem  silnego nacisku  

ze strony władz i opinji publicz­

nej szereg kupców detalicznych 

zdecydował się nie tyle na obni­

żenie, ile wywieszenie kartek na  

wystawach, zapowiadających  

obniżkę cen o 10, 15, 20  % itd.

Porównując jednakże ceny we 

dlo parytetu przedwojennego i 

stosunków panujących tuż przed 

zapowiedzianą waloryzacją w li 

stopa  dzie i grudniu 1923 r. m u- 

sim y stwierdzić, iż spadek cen  

jest czysto

pozorny, 

a zm iana etykiet w oknach wy- 

: stawowych jest tylko Iraten'iem  ; 

na fotwowierność - kupujących.

Cóż bowiem zątęzy zniżka. 10 
lub nawet' 20*gdy drobne ku- 

piectwo tez żadnyhh  specjalnych  

przyczyn, a tyllto^w celu aseku­

racji przed zwyżką waluty, któ­

ra

no być regulatorem , obecnego 

obrotu.
Szerokie sfery pracujących 

czą się zwolna zapom inając o

..koszmarach wojennych 

cen i spekulacji, nabywać towar 

istotnej wartości, nie zaś jak  

dawniej w czasach m asowej u- 

cieczki od pieniądza do rzeczo­

wych wartości towar dla towaru  

Uzdrowi to bardziej stosunki, 

niż wszystkie środki policyjne.

Przed kilku m iesiącam i dono  

siła prasa polska o pojawieniu  

się na  

europejskich targach sztuki 

ogrom nej ilości fałszywych o- 

brazów, które niesum ienni han­

dlarze wciśkają publiczności. O  

fiarą oszukańczych m achinację]  

padali przedewszystkiein

nowowzbogaceni mecenasi.

Przed kilku dniam i policja 

wiedeńska wpadła na ślad  

centrali fałszywych obrazów.

Znajdowała saę ona w W iedniu  

w  salonie sztuki braci Nedom an  

sky ‘ch. Kierownikiem tego  

przedsiębiorstwa byl ex rot­

m istrz wojsk austrjackich nieja  _ _  __

ki Geza lenvay. [którzy za autentyczne dolary

Ponieważ odbyt na starożytne wywozili do swej ojczyzny obra  

dzieła sztuki okazał się znako-jzy fałszywych m istrzów.

m itym  interesem , pom ysłowy ku Fałszerzy uwięziono.

uiczne, ważne jest poznanie  

nowych dróg
zdobywania kredytów zagranicz' 

nych, w i
prowadziły u siebie sanację

instytucjam i bankowem i w  Lon­

dynie i New Jnrfcu, które zobo­

wiązały się austrjackie obliga-

państwach, które prze praem ysiowe pokryć _

• ’ • -------- --5 własna gwarancja

skarbu. W Austrji kredyt jest j spopularyzować na rynku an- 

równie drogi, jak u nas, 30 do gielskim i am erykańskim . Obli 
50 proc, nie Jest jeszcze najwyż gacje m ają być am ortyzowane  

szem obciążeniem produkcji, u- {w ciągu 10-u do 15-u lat. Tran  

ginającej się pod drożyzną kre zakcje obligacjami przem ysłowe  
.1 Ł—  ■rv-.nTi rs-rtm 'Ir.T.rirlirf  XT -mi m n-!n l-trwym aił  Cl ń W l U POTTV  Pil

Jakie kobiety mają najwięcej 
powodzenia u mężczyzn 

Wdowy i wdówki 
bez różnicy wieku

nie nastapiłot 
podw-yższyło ceny o 100 i więcej 

procent.

M ija jednak obecnie urpk i 

przekleństwo zarazem

wielkich cyfr 

m iljardOwych i biljonowylćh, 

które m im o wprowadzenia no­

wej waluty były wciąż podsta­

wą wszelkich obliczeń i kalkula 

cyj. Olśniony wzruszającą

małością cyfr

w złotych konsum ent nie zwra­

ca narazie uwagi na to, iż w zło  

tych płaci więcej niźli nawet w  

m arkach, a cóż dopiero w cza­

sach przedwojennych.

Otóż to kryterjum  

przedwojennych cen 

za, towar określonej jakości win '

£ v---
dytu. Krótkoterm inowe kredyty  

zagraniczne, dawane na poszczę 

gólne bardziej lukratywne into  

resy nie zaspakajają potrzeb  

inwestycyjnych 

przem ysłu, obliczonych na dlu  

goterm inowe kredyty. Chcąc te  

dy uzyskać w znaczniejszej m ie  

rze poważniejsze kredyty zagra­

niczne, postanowiono em itować 

przemysłowe obligacje w zlocie, 

które wzbudziły duże zaintereso  

wanie w Am eryce obecnie prze 

ładowanej złotem.
Obligacje te są zabezpieczone  

na m ajątku austriackiego prze-

Niwa rejestracja bezp/ z ortówych 

t ‘ obcokrajowców tym razem już ©slątnla

Z dniem 15 lipca na , terenie. 
Rzeczpospolitej rozpoczyna się. 
rejestracja obcokrajowców bez 
paszportowych t. j. tych, któ- 
rzy^ie m ogą wylegitym ować  
się paszportem polskim lub pań  
stwa ościennego.

Rejestracja ta nie będzie szy­
kaną względem obcokrajow­
ców, bowiem  ci którzy wykażą

Najsmutniejsze dzieci powojenne
Jak ćuso mamy sierot na Kresach 

i lak miło nai niemi oMeci
W ojny, srożące się przez sze- sierot zupełnych, pozbawionych ' 

reg lat na ziem iach polskich, jra ojca i m atki. Beszta — to dzieci 

zostawiły po sobie rzesze sierot. I osierocone przez jedno z rodzi- 

Szczególnie liczne są sieroty na ców.

Kresach W schodnich. Jak poda W zakładach opiekuńczych w  

je czasopism o ,,Opieka nad daiec .m iastach i gm inach wym ieńio- 

kiem“ , według -spisu ludności z nych województw wychowuje  
ze przyczyną _______  __ c , ___ .___

u-

S3SQ

m i m ają korzystać ze znacznych  

przywilejów podatkowych.

Należy tę sprawę czem prędzej 

postawić u nas na porządku  

dziennym , korzystając z goto­

wości kapitałów zagranicznych  

do pewnej i trwalej lokaty.

Obligacje Banku gospodarstwa  

krajowego gwarantowane przez 

pierwszorzędne konsorcja banko  

we angielskie lab am erykańskie 

a zabezpieczone n«t m ajątku i u  

rządzeniach przem ysłowych,  

przy  czernią się niewątpliw ie do  

zwiększenia kapitałów obiego­

wych w Polsce.

Inwalida 
z powody tuśrj 

Rena na froncie 

~ ..400 funtów ' 
ot’uszczema 

Oryginalną pretensję zgłosił 

do rządu niem ieckiego inwalida' 

wojenny M ax Holclerer.

Zażądał on m ianowicie przy­

znania m u  

renty Inwalidzkiej
■ z powodu utraty zdolności do  

pracy.

Holderer w czasie wojny był 

ranny w głowę i po kuracji zo­

stał zwolniony do dom u.

Na płonie rodziny'* 

z niewiadom ej przyczyny tak za 

czął tyć, że w  ciągu lat trzech wa 

ga jego powiększyła się z 

190 funtów na 490. 

Holderer uważa, i 

otyłości jest wynikiem  

otrzymanej rany ,
z tego względu należy m u *się yoiewodatwach tam tejszych od W  porównaniu z cyfrą 

pełne inwalidzkie zabezpieczenie i Pr .oc * . i

swe prawa do zam ieszkiwania  
w Polsce otrzymają fi m ożność 
swobodnego podróżowania, co  
dotychczas było ograniczone.

Zarcjest-oW anym wydane zo 

staną roczne^ karty  
m iast teraźniejszych  
sięcznych.

Spis potrwa około czterech  
tygodni'.

1921 r. procent sierot do 16 roku się ogółem  

życia waha się w  poszczególnych , 3t234

pobytu, 
trzym ie-

——"'i—...... .

Pcciąg o,?ratnie ukarał 
złouztefa kolejowego 

Na terze pod Pruszkowem zna’ezlono 
człowieka z obciętemi nogami

I sierot zupełnych jest to ledwie
Na województwo nowogrodz- 14,9 proc., w porównaniu z ogó- 

kie przypada ogółem 62,367 dzie Jq v q  sierot nieco więcej niż 1 pr. 
ci osieroconych, na wileńsżczyz  j 

nę 33,324, na woj. poleskie 71,073 

i na wołyńskie 117.714.

Z cyfry tej

284.478

;seę 019 IS “ * .pjars

Społeczeństwo zabezpiecza, 

więc los sierot kresowych w  zni 

kornym stopeniu. Reszta wycho­

wuje się w rodzinach, u „do­

brych ludzi44 i —  jak Bóg da.

O ile kiedyś, dawno, bo przed  

wojną, wldówki nie były w ce­

nie i w przeważnej części do  

końca życia nie wstępowały w  
związki m ałżeńskie, o tyle te­

raz w czasach powojennych, 

wdówki stały się m odne.

Jeden z pilnych profesorów  

niem ieckich w braku innych  

m aterjalów statystycznych zdo  

łał skonstruować tezę, iż 

wy wychodzą w obecnych 

sack znacznie

prędzej za mai 

niż panny.

Stary profesors ttam aczy to  

zjawisko więkfezem doświadczę 

niem wdów i ich um iejętnością  

trafiania do serc m ęskich.

W dowa do 25 roku życia znąj 

doje groźną rywalkę w pannie, 

lecz około trzydziiestiki szanse 

wdów znacznie się zwiększają.

Zdjożna przyjąć za pewnik, iż 

panna licząca 35 rok życia w  

wyjątkowych tylko razach wy­

chodzi za m ąż, natomiast wdo­

wa w tym wieku z reguły znaj­

duje wielbiciela, pragnącego po  

wieść ją do ołtarza. W  40 roku  

życia szanse wdów jeszcze bar­

dziej się wzm agają i trwają aż 

do 60 lat, podczas gdy stara ' 

panna w tym wieku jest osobą 

śm ieszną, pełną dziwactw i hi- 

sterji.

Niewątpliw ie, że m ałżeństwo 

wyleczyłoby ją z tych wad, ale 

m ało jest takich śm iałków, któ­

rzy obcięliby zaryzykować rolę 

lekarza.

Sum ienny badacz niem iecki 
operuje cyfram i na poparcie ' 

swych wywodów. Na zasadzie 

tej statystyki wynika, iż w r. 

1922 wstąpiło w Niem czech w  

związki m ałżeńskie

2000 wdów, 

liczących od 40 do 45 lat życia. 

Panien zaś w tym sam ym wie­

ku poprowadzono do ołtarza za­

ledwie 1200.

M iędzy 45 a 50 rokiem życia  

zawarło związki m ałżeńskie

wdo-

cza-

W czoraj o godzinie 1 m . 45 

po południu do pociągu towaro­
wego Nr. 92 zdążającego z 
Pruszkowa do W arszawy usi­
łował wskoczyć jakiś osobnik, 
lecz potknął się i wpadł pod

koła, które m u obcięły obie no­
gi.

Jak się okazało, był to znany  
złodziej . kolejowy Stanisław  
Antonowicz, zam ieszkały w  
Pruszkowie. '

Katastrofa z mynrą Lenina*

W źle zabalsamowanych zwłokach 
zalęgło się robactwo

Zwłoki Lenina zabalsamowa- Losem toczonej przez robaki 
ne zostały tak niedokładnie ' j *’um ji zajął się prof. W oro- 
niedbale, żę trup zczerniał i c jsw  z Charkowa. Od paru dni 
becnie zaczął się proces roz- , trwają przygotowywania  do „o-

Sekrety blahj su Cienki
Jeżeli się pfsiada jedną — barwne, ozdobione oryginalnym  

dwie białe sukienki i żadnej na- m otywem z haftu, aplikacyj, ko  

dziei na posiadanie jeszcze dwu renki, będą wyszywane galonem  

nastu białych i dwunastu koloro włóczką lub paciorkam i. W  ten  

wych, jedyną ucieczką staje się sposób za każdym  

i fantazja! . ,.: . f * ‘ „

j Biała gładka koszula z krepy ozdobę, zdradzającą twój 

i kreponu lub plócienka jest to ta sm ak i poczucie barwy— a wraz 

j hula rasa., nadająca się najlepiej z n^. zam ienioną do niepoznania 
■ do prania i prasowania. W szel- ^km ę- Kiedy ci się znudzą m o- 

kie plisy, falbaneczki, kom pli- due kieszonki, zawiązujesz na  

kują prasowanie, a wszelkie bar szy3 chustę kwiecistą, kwadra- 

wne a m odne.dziś lam ówki i haf tową lub długi szal biały lub

i ra.zem bę­

dziesz m iała droga czytekiicziko

1200 wdów i 500 panien^ 

m iędzy 50 a 60 rokiem życia  

500 wdów stało się żonam i, pa  
nien ~

W  

1912

zaś 70.

stosunku db cyfr z noikti 
i 1913

czterokrotnie

większa ilość wdów wyszła za 

m ąż w obecnych, powojennych  
czasach.

Papierosy i cygara 
w ustach wielkich 

ludzi
Dużo palili I dłu^o żyli

Znaną jest powszechnie, rze­
czą, iż ludzie pracujący um y­
słowo są

namiętnymi palaczami.

Bismark, który ściśle zapisy­
wał w swych rejestrach dom o­
wych wydatki każdego dm a 
wypalił w ciągu swego życia  
150000 cygar, czyli 8 cygar 
dziennie.

Jeszcze większym palaczem  
jest sławny wynalazca Edison, 
który wypala dziennie

12 cygar.

około 10 fajek i 20 papierosów.
Namiętnym palaczem fajki 

był A. M ickiewicz, a wszyscy  
niem al poeci angielscy XIX wie  
ku zatruwali się nikotyną.

Lecz palacze ci ustąpić m u­
szą przed Dr. Hellev ‘em , który 
dożył 74 lat żvcia i w ciągu 50

lat wypalił 628.715 papierosów 

czyli 35 papierosów dziennie  
nie licząc fajki, którei nie wy­
puszczał z ust, gdy byl w  
swem m ieszkaniu.

Jeszcze większa ilością spa­
lonego tytoniu poszczycić się 
m oże holenderski inżynier van  

Hops, który przeżył lat 81 , a 
wypalał funt tytoniu codzien­

nie.

MODA A KIESZEŃ

•Historia osoby modnej
Historja pani N. będzie nie- 1 zapewnił ją, że posiada idealne 

zm iernie pouczającą dla dtziejo warunki na gwiazdę km em ato- 
pisu naszej epoki, dlatego prze grafu. Jednakże okazało się* źe 
kaizuję ją potom ności — Expres prócz tych warunków potrzeb- 

su Porannego. Pani N. jest ko- (ne były jeszcze inne warunki, a  

bietą najlepszego gatunku,- jessz- m ianowicie udział w Tow. akc. 

cze przedwojenną. Praed wojną lub zaplata in natura. , W obec 

była tylko rozdzierająco ..nagą 

duszą44 i tańczyła  
।  nie ostatnie tango.

lą gdy wybuchła 

zastałam ją przy  

waniu nogi stołowej 

przy t. zw. praktyce ,^na tyłach  '* 

Gdy się okazało jednak, że p. 

N. zem dlała na widok krwi i 

sprawdziła, że nie do twarzy  

jej w zawoju wzięła się do t- 
zw. ,kwiatków 44 .

Gdyby nieprzyjaciel cofał się 

iv takim nieładzie przed ciężką 

artylerją z jaką cofali się przy­

jaciele przed p. N. objuczoną  

wszelkiego rodzaju skarbonam i, 

biletami, adresam i i kwiatkam i, 

wojna nie trwałaby tak długo- 

Ale niestety było inaczej i p. 

N. zaczęła m arzyć o nowej kar- 
jerza. Oto pewien znajomy  zna­

kom itego reżysera film owego

warunki na gwiazdę kineiniato-

codzien-

Z chwi>

wojna, 

bandażo- 

—  czyli

tego p. N. zabrała się do bati- 

ków w stylu liidovvo-busziko- 

wym .
Niedługo jednak nadeszły le­

psze czasy i m ożna było tańczyć 

shim my z m urzynem w M iotr- 

skiem Oku. Na jakiś czas stra­

ciłam  z oczu tę nowoczesną „Pa 

nią 4‘. Spotkałam ją prowadzą­
cą sam ochód, który z chwiej­

nym a kapryśnym wdziękiem  

rozbijał tram waje. Był to sku­
tek lektury num eru autom obi­

lowego ,,Paaii“ . W  ten sposob—  
rzekla z dum ą urodzonej For- 

dówny, prim o veto Renaulto- 

wej, secundo vote Lim ousin  a, 

w  ten sposób jadę do Paryża na  

Olim piadę. M am zam iar poza- 
tem zapisać się do Z. K. S. kół 

sportowych. M am już cztery 

odpowiednie sukienki.

^.ntukcf

barwny — znowu przem iana. 

Biała koronkowa . antoinetlca 

znów zm ieni suknię do niepoz- 

nania. Duży kołnierz z organ- 

dyny — tworzący pelerynkę i 

zakończony długą aksamitą hę 

dzie nową transform acją. A no­

szony w dom u kwiecisty fartu- 

ci niezwyciężonego  

„dom owej perliczki4'.

eraj. Jorrcae jedna uwa­

li dokupisz wszystkie 

i odrazu wydasz tyle,

ty po praniu pozwalają jeszcze  

raz zacytować: m ile złego po­

czątki, ale koniec żałosny,

Antukizm więc zaleca, niepo­

kalaną sukienkę, którą nazwij- 

m y tabula rasa. M ożna ją ozdo- 

ńć haftcwanenii kieszonkam i i 
i srebrnym  galonem , który  należy  

Sowjst jednego z m iast ro- (odpruwać do prania. Kieszonek

kładowy. M auzoleum , m iesz- peracji“ . Za m iesiąc ona m aib.
czące szczątki „czerwonego być ukończona. ! si___ . ______  _______

i dostęp zo- Sowjet jednego z m iast ro- j cnlpruwać- do prania. Kieszonek  j szs^ doda- 

jsyjskich wysłał do M oskwy pe'tych będziesz m iała kilka; jod-i nrc ‘:!U 

tycję, w której czcilieie krwa-!ne będą kw& dratpwe, inne okrą! W yh  

) cara dom agają sic, ażeby gle, inne znowu owalne; um iesz ga; je: 

; — 7----- ' zm ienić na czsne n rl pese.ni i pad pasera w ! dodatk.
„dzień Lenina 4. A tym czasem różnych m iejseaJh najm niej | kosztuje cala nowa suknia  

- -------- przewidzianych, będą one różno  i

stał wzbroniony.
Specjalna kom isja bolszewi- 

cka zadecydowała przeprowa- wego cara 
dzić ponownie zabalsamowanie nazwę niedzieli ~  
zwłok Lenina, ażeby m óc je _
.wystawiać na widok publiczny, rnum ję toczą robaki .

le. i te
co
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Harman sprzedawał mięsoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
pomordowanych chłopców 

jako cielęcinę.
IMaje

^5 4 4 1

B E R L IN , 1 4 . 7 . A . W .
H arm an , m o rd erca z H an n o - 

w eru , k tó ry zam o rd o w ał o k o ło  
2 0 -tu ch ło p có w , zw ab io n y ch d o  

n ieg o , u k ry w ał się sk u teczn ie  
p rzed o k iem w ład z , p o n iew aż  
b y ł k o n fid en tem p o lic ji i d o ­
starcza ł je j w sk azó w ek o k o m u ­

n istach .
P o lic ja częste ta jem n icze w i­

zy ty m ło d y ch lu d z i u H arm an a  
u w ażała za d o w ó d en erg iczn e j

jeg o d ziała ln o śc i w y w iad o w czej 

i n ie in te reso w ała się jeg o o so ­
b ą . śled z tw o  w y d o by w a n a jaw  

n ieb y w ałe szczeg ó ły o k ru c ień ­
stw a i zw ierzęco śc i H arm an a .

S ą d o w o d y , że m ięso zam o r­
d o w an y ch 'o fiar sp rzed aw ał ja ­
k o c ie lęc in ę . A d w . H eli, l|tó ry  
b y ł k ilk ak ro tn ie n a o b ied z ie u  
H arm an a , d o w ied z iaw szy się o  
te rn , p o p ełn ił sam o b ó jstw o.

W A R S Z A W A , 1 3 . 7 . (P A T )
W Ted łu g o g ło szo n eg o k o m u n i­

k atu G łó w neg o U rzęd u S ta ty ­
sty czn eg o , u ro d za je w  b ieżącym  
ro k u  zap ow iad ają się zad o w ala ­
jąco . N ato m iast stan sad ó w  n ie

ro k u je o b fity ch u ro d za jó w . N aj­

lep ie j p rzed staw ia ją się sad y  
w  w o j. w arszaw sk ięm , łó d zk iem  

p o zn ań sk iem  i p o m o rsk iem , n aj­
g o rzej w e w sch o d n ie j M ało p o l-  

sce .

Wczorajsze narodowe faieto Francji.

o ońii pliim Utt.
a w  szczeg ó ln o śc i d o p o litech n i-G D A Ń S K , 1 4 . 7 . A . W .

„D an ziger R u n d sch au 1 4 w y ­

stęp u je p rzec iw k o u ltra n ac jo ­
n alis to m  g d ań sk im , k tó rzy w o ­
ju ją n ieu stan n ie i p ro w ad zą  
b ezw sty d n ą ag itac ję jak g d y b y  
G d ańsk b y ł d o m en ą L u d en d o rfa  

a lb o H itle ra. Gdańsk — p isze —  
nie powinien zapominać, iż 
z Rzeszą Niemiecką łączą go wę 
zły jedynie natury niepolity­
cznej. R zeczy w isty zaś jeg o in ­
te res w sk azu je o rjen tac ję p o li­
ty czn ą  n a w schó d . D zien n ik  w y ­
stęp u je d ale j p rzec iw k o w p row a  
d zen iu p o lity k i d o szk o ln ic tw a

k i g d ań sk iej, g d zie p an u ją sto ­
su n k i w zo ro w an e ń a zasad ach  
b iesiad u rzęd n ik ó w  H itle ra. T e ­
g o ro d za ju p ro w o k acy jn e zach o  
w an ie m o że ty lk o szko d zić  

n iem czy źn ie w G d ań sk u . —  
Gdańsk jest dzisiaj miastem 
międzynarodowem i nic nie ma 
wspólnego z nacjonalizmem 

niemieckim. C zas ju ż n areszcie  
— k o ń czy d zien n ik , — ab y  
w G d ań sk u o b u d ził się zm y sł 
rzeczy w isto śc i i ab y w reszc ie  
zd o b y to sio n a o d w ag ę sp a len ia  

za so b ą , stary ch  m o stó w .

Wyjazd delegacji francuskiej 
do Londynu.

P A R Y Ż , 1 3 . 7 . (P A T )
D eleg acja fran cu sk a n a k o n ­

fe ren c ję lo n d y ń ską w y jeżd ża d o  
L o n d yn u w e w to rek p rzed p o ­
łu d n iem . H errio to w i to w arzy ­
szy ć b ęd ą g en era ł N o lle t, m in i-

ste r sk arb u C lem en tel, szereg  
rzeczo zn aw có w p raw n iczy ch , 

w o jsk o w y ch i k o le jo w y ch . —  

D eleg ac ja fran cu sk a liczy o g ó ­

łem  3 0 o só b .

Obchód święta francuskiego 

w Warszawie
W A R S Z A W A , 1 4 . 7 . (P A T )

D ziś, jak o w  d n iu fran cu sk ie ­
g o św ię ta n aro d o w eg o o d b y ła  
się w  g o d zin ach p o ran n ych u -  
ro czysto ść k o śc ie ln o  - w o jsk o w a  
w  k tó re j w zię li u d zia ł m arsza ­
łek S en atu  p . T rąm p czy ń sk i, m i 
n iste r sp raw zag ran iczn y ch p . 
Z am o y sk i, m in . p rzem . i h ad lu

p . in ż . K ied ro ń , m in . sp raw  w o j­
sk o w y ch g en . d y w . S ik o rsk i. —  
R ep u b lik ę fran cu sk ą i arm ję  
fran cu sk ą rep rezen to w ało p o ­
se lstw o in co rp o re z m in istrem  
p ełn o m o cn y m p . d e P an afieu  
i w o jsk o w a M isja F ran cu sk a  
z g en erałem  D u p o n tem  n a  czele .

[it (lilii si? i*ii.
( B E R L IN , 1 4 . 7 . A . W .

R ząd n iem ieck i p o d jął k ro k i  

w  W aszy n g to n ie  i R zy m ie, zw ra  
ca jąc u w ag ę n a n ieb ezpieczeń­
stw o d la w ew n ętrzn eg o p o ło że ­
n ia N iem iec, jak ieb y w y n ik ło

z o d b y cia k o n feren c ji w L o n ­
d y n ie b ez u d ziału p rzed staw i­
c iela N iem iec . T y lk o w sp ółd z ia ­
łan ie w szy stk ich m o carstw  m o ­
że zap ew n ić p o w o d zen ie k o n fe ­
ren cji i p ro jek tu D aw -esa.

flutomoly telefoniczne.
W A R S Z A W A , 1 4 . 7 . A . W . izam ierza w p row ad zić te lefo n icz

D y rek cja P o czt i T eleg rafó w  n e au to m aty w e w szy stk ich  
w * W arszaw ie z ch w ilą p u szcze- g m ach ach u rzęd ó w i in sty tu - 
n ia m o n et d ziesięc io g ro szo w y ch |c jach  p u b liczn y ch .

Mii ort iii WHi.
L O N D Y N , 1 3 . 7 . (P A T ) iJest to n ajw y ższa tem p era tu ra

W  ca łe j p o łu d n io w ej A n g lji p o w y żej zera zan o to w an a w  ro -  
w czo ra j i d ziś te rm o m etr w y k a- k u  b ieżący m .
zy w ał 8 7 ° F ah ren h eita w  c ien iu .  |

W  d n iu w czo ra jszy m  ca ły  n a ­
ró d P o lsk i łączy ł się serd ecznie  
z sw o ją w y p ró b o w an ą Sojusz­
niczką — Francją — w' Je j w iel- 
k iem  Narodowem święcie, d a-j 
jąc raz jeszcze d o w o d y n iek ła ­
m an y ch sy m p aty j —  d la Wiel­
kiego Narodu. D ziś k ażd y  F ran ­
cu z —  śm iało m o że p o w ied zieć  

w  sw m jej O jczy źn ie —  że b ra te r­
stw o b ro n i —  k tó re ich z łączy ło  
z P o lak am i n a w sp óln y ch fro n ­
tach w śró d p o k ło sia śm ierc i to  
b ra te rstw o —  sp o tęg o w ało się  

i b ije jed n o litem  tę tn em  i C o raz  
serd eczn ie jsze za tacza k ręg i. 
I w T o ru n iu sp o łeczeń stw o n a ­

sze d ało w czo ra j w ry raz sw o ich  
sy m p aty j d la n aro d u fran cu ­
sk ieg o , b io rąc u d zia ł w le li 
Święcie Narodowem.

O g o d z . 9 -e j ran o o d p raw io n e  
zo sta ło n ab o żeń stw o w  k o śc ie le  

g arn izo n o w ym , n a k tó rem b y li 
o b ecn i p rzed staw ic ie le W ład z  
cy w iln y ch  * i w o jsko w y ch z p  
W o jew od ą d r. W ach o w iak iem , 

K o m en d an tem  O . K . V III g en . 
H u b isz tą ' n a cze le. M isja F ran ­
cu sk a z jaw iła się w ' k o m p lec ie  
z p u łk ow m ikiem  B io t. P o d czas  
n ab o żeń stw a k s. k ap elan S ien ­
k iew icz w y g ło sił o k o liczn o ­
śc io w e k azan ie .

Z p o w o d u d eszczu , zap o w ie ­
d zian a d efilad a w o jsk o w a zo ­
stała  o d w o łan a .

O  g o d z . 1 1 . w  sa li „D w  o ru  A r­
tu sa 4 4 fran cu sk i ag en t k o n sular ­
n y p . B r. H o zak o w rsk i p o d ejm o ­
w ał śn iad an iem M isję F rancu ­
sk ą w raz z p rzed staw ic ie lam i 
w ład z w o jsk o w y ch i cy w iln y ch . 
W śró d serd eczn eg o n astro ju  
zasied li d o sto łó w  p . W o jew o d a  
d r. W ach o w iak , szef W o jsk . M i­
sji F ran cu sk ie j p u łk . B io t, In ­
sp ek to r III. A rm ji g en . S k ier­

sk i, d o w ó d ca O . K . V III g en . H u - 
b isz ta , zast. d o w ó d cy O . K . V III  
g en . Z em an ek , S taro sta k ra jo ­
w y d r. W y b ick i, P rezes S ąd u  
A p elacy jn eg o  p . O rn as, P ro k u ­
ra to r ap e lacy jn y p . Ł u k an o w 7- 

sk i, W icep rezy d en t m iasta p . 
Jan ko w sk i, P rezes R ad y m iej­
sk ie j d r. D an d elsk i, D o w ó d ca  
O b o zu S zk ó ł A rty lerji g en . K a ­
czy ńsk i, S zef sz tab u p u łk . M o ­
ch n ack i, zast. S taro sty k ra jó w , 
d r. Ż eleń sk i, K o m en dan t X II. 
O k ręg u P . P . W izim irsk i, D y re ­
k to r B an k u P o lsk ieg o Ju n k i 
w ielu in n y ch w y b itny ch p rzed ­
staw ic ieli w ład z cy w iln y ch i 
w o jsk ow y ch .

P ierw szy zab ra ł g ło s A g en t  
k o n su larn y p . H o zak o w sk i, 
k tó ry  p rzem ó w ił w  języ k u  fran ­
cu sk im w n astęp u jący ch sło ­
w ach  :

„P an ie W o jew o d o ! P an ie P u ł­
k o w n ik u i S zefie W o jsk o w ej 
M isji F ran cu sk ie j!

P an o w ie!
Z ab iera jąc d zisia j g ło s jak o  

A g en t k o n su larn y  F ran c ji z o k a  
z ji fran cu sk ieg o św ię ta n arod o ­
w eg o  d n . 1 4 -g o lip ca  —  czu ję się

szczęśliw y że m o g ę tu p o w itać

W as i p o d zięk o w ać , że zech c ie- 
liście p rzy jąć u d zia ł w  te j u ro ­
czy sto śc i. D zisia j rzeczy w iśc ie  

ca ła P o lsk a zw raca sw re o czy  
n a  Z ach ó d i czu je  się szczęśliw ą  
że m o że raz jeszcze u d o w ó d n ić  
sw o je b ra tn ie i p rzy jac ielsk ie u -  
ęzu c ia w zg lęd em  F ran c ji, k tó re  
w rc iąż  g o re ją w  sercach  p o lsk ich  

tak  jak d aw n ie j, b o w iem  n ie za ­

p o m n ieliśm y i n ie zap o m nim y ,  
ze F ran cja zaw sze i w szęd zie  
b y ła n aszą S o ju szn iczk ą i b ro ­
n iła sw o bo d y i h o n o ru P o lsk i, 
tak jak i P o lacy p rze lew ali  

k rew  d la F ran c ji. T eraz  F ran cja  
w czasie sp o k o ju i p racy , d aje  
b ez u stan k u  d o w o d y  sw o jej sy m  
p atji d la P o lsk i. O n a ze sw ej 
stro n y czy n i w szy stk o m o żliw e, 

ab y z jed n o czy ć p rzy jazn e w ęzły  
m ięd zy o b u k ra jam i. T ak jak i 
w  in n y ch m iastach P o lsk i, m a ­
m y w  T o ru n iu k u rsa p rak ty cz ­
n e języ k a fran cu sk ieg o . K o n ­
statu ję z p raw d ziw ą rad o śc ią , 

że o b y w atele n aszeg o m iasta  
k o rzy sta li w  p ełn i z is tn ien ia  
k u rsó w  fran cu sk ich i m am  n a ­
d zie ję u jrzeć n a o tw arciu n a ­
szy ch  k u rsó w  w e w rześn iu ty ch  
w szy stk ich , k tó rzy w  c iąg u  2 -ch  
la t p raco w ali, ab y się n au czy ć  
lu b w y d o sk o n alić w  języ k u fran  
cu sk im . O p ró cz k u rsó w , A g en ­
c ja k o n su larn a F ran cji, zo rg a ­
n izo w ała to w arzy stw o p o lsk o -  
fran cu sk ie, p o d n azw ą „K o m i­
te t lo k a ln y Z w iązk u F rancu ­
sk ieg o w  T o ru n iu . T o T o w arzy ­
stw o p o siad a , ju ż b ib ljo tek ę i 
u rząd z i w n ajb liższy m czasie  
czy te ln ię —  g d zie n asi cz ło n k o ­
w ie , b ęd ą m ieli sp o so b n o ść czy ­
tać d zien n ik i i k siążk i fran cu ­

sk ie .
M y o ile m o żn o ści p o p ieram y  

zrea lizo w anie teg o ce lu i p o zw ą  
lam  so b ie zap ro sić P an ów  d o  te j 
w sp ó łp racy . O b ch o d ząc d zisia j 
św ię to n aro d o w e fran cu sk ie , 
tak jak b y o n o b y ło  n aszem , w y ­
rażam p . p u łk o w n ik o w i B io t  
jak i sy m p aty czn y m  o ficero m  je  
g o o to czen ia —  w  im ien iu sw o ­
ich ro d ak ó w  i m o jem , n asze n aj 
serd eczn ie jsze ży czenia ro zw o ju  
i sław y  F ran c ji. C zu ję się szczę­
śliw y w  id ząc W as m ięd zy n am i 
P o lak am i, o b ch o d zący ch w sp ó l­
n ie św ię to 1 4 lip ca , i p ro szę m i 
w ierzy ć , że ja w y rażam  bratnie 
uczucia w szy stk ich sw o ich ro ­
d ak ó w , w zn o sząc o k rzy k

Niech żyje Francja!
Niech żyje Związek Francusko- 

Polski!
P o p rzem ó w ien iu zab rzm iały  

d źw ięk i M arsy ljan k i. •
N astęp n ie p rzem aw iali p . W o ­

jew o da d r. W ach o w iak , g en . 
S k iersk i, d r. Ż eleń sk i i p u łk ó w .  
B io t, k tó ry p rzy te j sp o so b n o śc i 
d ek o ro w ał w im ien iu R ząd u  
fran cu sk ieg o D o w ó d cę O b o zu  
S zk ó ł A rty lerji g en . K aczy ń ­
sk ieg o

„Palmami Akademickiemi** 
W ieczo rem  o d b y ł się w  T eatrze  
m iejsk im  „K o n cert4 4 . S ala T ea-

n u  p ięk n ie p rzy stro jo n a  w  k w ia  
ty , w y p ełn io n a b y ła p u b liczn o ­
śc ią d o o statn ieg o m iejsca. —  
P rzed ro zp o częc iem p ro g ram u  

d y r. T eatru p . M . S zp ak iew icz,  

p rzem ó w ił w języ k u fran cu ­
sk im , n a  tem at serd eczn y ch  sto ­
su n k ó w  p o lsk o - fran cu sk ich , 

p o d n o sząc b o h aterstw o arm ji  
fran cu sk iej. P o czem  p o w ita ł o -

b ecn eg o p o raz p ierw szy w  tea ­

trze p . W o jew od ę d ra W acho ­

w iak a, p ro sząc G o o o p iek ę n ad  
tea trem . N a p ro g ram K o n certu . 
z ło ży ły się d ek lam acje p . M ala- | 

n o w icz, p . K o ch an o w icza i M a ­
lin o w sk ieg o o raz śp iew y so lo - | 

w e arty stó w  O p ery p o zn ań sk ie j 
i ży w y  o b raz u k ład u  arty sty  d ra  

m at. p . D ąb ro w sk ieg o .

to* NIlńllM ńii iMla
w y raża serd eczn e p o d zię ­
k o w an ie w szy stk im , k tó rzy  
p rzy czyn ili się d o u d atn eg o u -  
rząd zen ia „K o n certu sp acero ­
w eg o 4 4 d n ia 2 2 -g o czerw ca b r. 
a w  szczegó ln o ści:

P. Bychowskiemu, w łaśc ic ie­

lo w i k in a „C rista l 4 4 i „N o w o ści 4 4 
za w y ją tk o w e o d stąp ien ie o g ro ­
d u , d w ó ch o rk iestr, k in a i p o ­
m ag an ie K o m ite to w i w k aż ­

d y m  k ieru n k u .

P an io m d r. K aczy ń sk ie j, d r. 
1  rzask o w sk iej, S zlen k iero w ej, 

W iszn iew sk ie j, E d elm an o w ej i 
p an n o m W iszn iew sk ie j/ W ał-  
d o w sk ie j, p an o m P ien iążk o w i, 
S zlen k iero w i, B ło ń sk iem u ,, p ro -  
k u ra t. L in k em u , S t. K rzy żan o w ­
sk iem u , S zw ieco w i i F alk o w ­
sk iem u , w  k o ń cu art. d ram . p . 
M alano w icz i art. d ram . p . P re is  
so w i i M alin o w sk iem u za p o ­
m o c w w y k o n an iu p ro g ram u  
zab aw y .

D zięk i u p rzejm o śc i p .p . K u p ­

có w , k ilk u d ziesięciu  g o śc i o trzy ­
m ało b ezp ła tn ie cen n e p rzed ­

m io ty . R o zg ry w k a ta u d ała się  
n ad sp o d ziew an ie , za co w y raża ­
m y p o d zięk o w an ie , a w szcze­
g ó ln o śc i:

P an u  H elleb ran d o w i za w sp a ­
n ia ły k o sz z k w iatam i i b u te l­
k am i w ó d ek i lik ieró w , F irm ie  
L eiser za n ad esłan ie 5 0 z ł. za ­
m iast p o d ark ó w , F irm ie W rze ­
siń sk i i B ag iń sk i za p ięk n ą m a- 
te rję , P . P u ch alsk iem u , w łaśc . 
k w iacia rn i „F lo ra 4 4 za p iękn y  
k o sz z k w ia tam i. F irm ie „G e- 
teze t 4 4 za 2 cera to w e o b ru sy i 
d y w an ik i z lin o leu m , F irm ie  
S u łtan , n ast. W . M aćk o w iak za  
5 b u telek lik ie ró w  i w ó d ek , F ir­
m ie S zp ręg a i W ło ch za sz ta lu ­
g i, k ałam arz , cy rk ie l, 2 n aczy ń ­
k a z g ąb k am i, H u rtó w , p . S zw ie-  
ca za p u d ełk o cy g ar, T o w . W y d .

„Ig n is 4 4 za 5 k siążek , F irm ie O . 
G aed e za p ięk n ą m aterję , F ir­

m ie  C lass n ast. S k rzy p czak  i L e ­
sick i za 5 tu a leto w y ch arty k u ­
łó w , F irm ie W ilam o w sk i za 2  
o b razy w ram ach , F irm ie H a-  
K a-W u za 3 0 sz tu k d ro b ny ch  

a le p rak ty czn ych rzeczy , P o m . 
D ru karn i R o ln icze j za tek ę F a-  
ła ta , p . S t. N o w o g ó rsk iem u za  
w azo n , p . S k o n ieck iem u za p a ­
k ę cu k ierk ó w , F irm ie B . W est­
p h al za 2 b u t. a tram en tu i 2  p . 
p ap ieru  lis t., P o m . H u rto w i G ó r  
n icz^ za 5 c tr. w ęg la , F irm ie  
„H erceg o w in a 4 4 za 2 0 0 0 tu tek , 
p . P o n ick iem u  za a lb u m ik i i t.p . 
7 sz tu k , F irm ie G . N eese za 1 0  
p aczek czek o lad y , F irm ie B ra ­
c ia Jez io rscy za 5 w sp an ia ły ch  
k o szy k o w y ch w y ro b ów , p . S la-  
w ik o w i za 2 b u te lk i w in a , F ir­
m ie J . M alin o w sk i za 6 zab aw ek  
i 1 ram k i, F irm ie J . T affe l za  
fo te l p rzed b iu rk o , F irm ie  

„R zeźba 4 4 w zg l. p .p . Z elk o w i i 
B u rk o w i za w sp an iałą i* zeźb ę t 
In sp . o g r. p . B ag iń sk iem u za  

b u k iet.
W  k o ń cu  d zięk u jem y A d m in i­

strac ji D ru karn i T o ru ń sk ie j za  
b ezp ła tn e w y k b n an ie d ru k ó w  
rek lam o w y ch , a red ak c jo m  

„S ło w a P o m .4 4 , „G ło su R o b o tn i­
k a 4 4 i „E x p ressu P o m o rsk ieg o 4 4 
za ży cz liw e rek lam o w an ie za ­

b aw y .
D o ch ó d  z zab aw y  w y n o si 1 1 3 5  

z ł., ro zch ó d 1 3 9 .7 5 z ł. C zy sty  
zy sk w  k w o cie 9 9 5 .0 3 z ł. 'o d d an o  
p P rezy d en to w i m iasta z p ro ś ­
b ą o jak n a jry ch le jsze u ży cie  
te j k w o ty n a ce l zap o w iad an y  
t.j. n a zw ięk szen ie liczb y ław ek  
w zd łu ż u licy B y d g o sk ie j i w  P ar  
k u m iejsk im .

Z a Z arząd *

(— ) M ich ałek , p rezes, 
(— ) S zu tk o w sk i, sekre tarz .

Przetarg ofertowy.
W  d n iu 2 1 lip ca b . r. o g o d z . 1 0 o d b ęd zie się w S zefo stw ie  

A rty lerji D . O . K . V III (K o szary P iłsu d sk ieg o )

Przetarg na wydzierżawienie 
zbierania odłamków metalowych na terenie obozu ćwiczeń 

Toruń.

W arun k i d zierżaw y d o p rze jrzen ia w  S zefo stw ie A rty lerji w  g o ­
d zin ach u rzęd o w y ch .

O ferty w  o p ieczę tow an y ch k o p ertach o raz w ad ju m  w w y so k o śc i 
5 0 0 z ło ty ch g o tó w k ą lu b w  p ap ierach w arto śc io w y ch n ależy sk ład ać  
w  S zefo stw ie A rty lerji d o d n ia 1 9 lip ca 1 9 2 4 w łączn ie .

P o p rze ta rg u o ferto w y m , n astąp i w razie p o trzeby p rze ta rg  
u stn y , p rzy czem  S zefo stw o zastrzeg a so b ie w y b ó r d zierżaw cy .

Szef Artylerji i służby uzbrojenia.

Brzozo-Brzezlno
p u łk o w n ik .

W llE w ”
Llcytoclii przymusom.
W e w to rek , 1 6 b m . o g o d z . 1 1 p rzed  p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  T o ru n iu , S zero k a 4 3 ,1 . p .
2 szafy że lazn e d o p ien ięd zy ,
1 g arn itu r p lu szo w y , k ry ty g o b elin em .
1 leżan k a z d ek ą i k o łd rą,
2 d y w an y , 1 p ersk i, 1 w ielk i,
1 p o k ó j sy p ia ln y k o m p le tn y ,
1 łó żk o z m ateracem ,
1 szafa d o u b rań z lu strem ,
1 u m y w aln ia , 1 k rzesło , 1 sto lik n o cn y .

Janiszewski,
starszy k o m o n ik sąd o w y .

OSOBISTE.
D ziś ran o ro zp o czą ł p ię-  

c io ty g o d n io w y u rlo p w y p o czy n ­
k o w y N aczeln ik P o licji P o lity ­
czn e j n ad k o m isarz p . M ieczy­
sław  L isso w sk i i w y jech ał d o  
M ało p o lsk i.

TEATR MIEJSKI.

D ziś w e w to rek d n ia 1 5 -g o  
lip ca p o raz 3 -c i sz tu k a w  4 -ch  
ak tach P aw ła L in d au 4a „Pro­
kurator Hallers11, p rzy jęta o w a ­
cy jn ie n a d w ó ch p ierw szy ch  
p rzed staw ien iach . G łó w n ą ro lę  
„P rok u rato ra 4 4 o d eg ra n asz g o ść  
w arszaw sk i p . Jan K o ch an o ­
w icz .

Ju tro w  śro d ę p rzed staw ien ia  

n ie b ęd zie .
W  czw artek p o raz 4 -ty „Pro­

kurator Hallers".

RUCH WYDAWNICZY.
N r. 2 8 „Wiadomości Litera­

ckich" p rzy n o si w y w iad z J . 
K ad en em  - B an d ro w sk im , k o ­
resp o nd en cję K . S zy m ań sk ieg o  
z P rag i o festiv a lu m u zy czn y m ,

k o resp o n d en cję T . Ig n a to w icza  
z M o sk w y o w io sen n y m  sezo n ie  
teatra ln y m , k o resp o n d en cję J . 

Jan ow sk ieg o z K rak o w a o n o ­
w y m  d ram acie K . H . R o stw o ro w  
^k ieg o , fe lje to n J . Iw aszk iew i­
cza „P iesek z C o n eg lian o 4 4 , ar­
ty k u ły o lite ratu rze am ery k ań ­
sk iej i o sen sacy jn y m  p ro cesie  
lite rack im  w P ary żu , p o lem ik ę  
W . H u zarsk ieg o z O lw id em o  
R o d in a , n o w elę S . G rab ińsk ieg o  
„C zarn a W ó lk a* 4 (w  ca ło śc i), u -  
w ag i S . Z ah o rsk ie j n a tem at  
„N ieb iesk ieg o P tak a 4 4 o raz d zia ­
ły  b ieżące z „G ilo ty n ą n a cze le 4 4 .

Co grała w Teatrze? 
Dziś.

„Prokurator Hallers".

Jutro.
Przedstawienia nie będzie.

Co syświetlojo w kinach?
Nowości: Oskarżam cię ko­

bieto..

B. DOLIWfl
Toruń, Dwór Artusa
lal. i885.Złoteijrebrfl6 medale

SU1EP sukno
Mody meskiGi umunduro- 
wauia. Pratownia krawiet- 
lia iywiśnej i wojskowej 
BarderoDy. Pierwszorzędne 
wykonanie pod kierunkiem 

dzlenego przykrawatza 
warszawskiego.

Próżnego 

pokoju 
p o szu k u je się . Z g ł. d o  

Expressu Pomorsk, 
p o d 6 .

Pokost, 
Farby, 

Lakiery, 
Klej, 

Szelak, 
Pendzle 

p o leca n ajtan ie j

D ro g erja p o d K o ro n ą  
LEON RYCHTER

T o ru ń , C h ełm iń sk a 1 2

Rodzicom.
z g ó ry 1 0 0 0 z ł. n a k u rac ję  
sw eg o sy n a , zo b o w iążę się  
p o d ! p ew n ą  g w aran cją  p rzy ­
jąć n a cały ro k szk o ln y  
ch ło p ca lu b p an ien k ę. Z a  
p ew n io n e d o statn ie p o ży ­
w ien ie , sło n eczn e m ieszk a ­
n ie , o p ał, św ia tło , tro sk liw a  
o p iek a i p o m o c  w  n au k ach . 
Z g ło szen ia  ty lk o ’d o  2 5  lip ca  
w ek sp ed y cji „E x p ressu  
P o m * * p o d 1 . 1 6 2 .

Dolprzedania 
d o b rze u trzy m an a d u ża  

palmo pokojowa 
(h usarsk ie sk rzy d ła).

W iad o m o ść : d y r M ag iera , 
S em in arju m m ęsk ie , u lica  
S ienk iew icza 3 8 I, w ejśc ie  
o d stro n y p o łu d n . O g ląd ać  
m o żn a o d 1 1 d o 6 .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C en y p ren u m eraty : M iejsco w e 2 ,5 0 z ł. z o d n o szen iem  lu b zam iejsco w o 2 ,7 5 z ł., g ran icą 4 ,0 0 z ł. C en y o g ło szeń : W  tek ście  sp ecjaln e  1 5  g r. m ilim etr,  zw ycza jn e  1 0  g r. m ilim etr. D ro b n e  o g ło szen ia  6  g r. za  w y raz. Z a  te rm l- 
n o w y d ru k o g ło szeń ad m in istrac ja n ie o d p o w iada . O g ło szen ia zag ran iczn e i tab e la ry czn e o 5 0 %  d ro żej. O d cen p o w y ższy ch  o p u stó w  n ie  u d ziela się . A d m in istrac ja o tw arta o d 9 -e j d o 1 -e j i o d 3 -e j d o 6 -e j. R ed ak cja o d 4 .3 0 d o I-e j;
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